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R zy m , 1 3 k w ie tn ia .

P rzy jazd p o lsk ieg o  m in istra sp raw  zag ran icz ­

n y ch p . A u g u sta Z alesk ieg o d o R zy m u i o d b y ta  
tu k o n fe ren c ja z w ie lk im d y k ta to rem w ło sk im  
B en ito M u sso lin im  je s t n a jlep szy m d o w o d em , iż  
p o lity k a W ło ch w o b ec  P o lsk i w  c iąg u o statn ieg o  

czasu n iezm iern ie w y d atn ie s ię p o lep szy ła .
S p rzy jające w aru n k i o g ó ln e, zro zu m ien ie n ie ­

b ezp ieczeństw a g erm ań sk ieg o , o raz ro li, jak ą  
P o lsk a o d g ry w a o d p ew n eg o czasu w  E u ro p ie ,  
w y tw o rzy ły ten n astró j o g ó ln y w e W ło szech , 

u ła tw iający zro zu m ien ie w y ty czn y ch p o lity k i n a ­
szeg o n aro d u .

K o rzy sta jąc z o b ecn o ści jed n eg o z n aszy ch  
d y p lo m ató w , k tó ry p rzy jech a ł d o R zy m u w  to ­
w arzy stw ie m in . Z alesk ieg o , a k tó ry —  jak m i 
w iad o m o —  o b ezn an y je s t d o k ład n ie z is to tą  
s to su n k ó w  P o lsk o -w ło sk ich , p o stan o w iłem  zasięg ­

n ąć z teg o źró d ła k ilk a in fo rm acy j. P ro szo n y o  

d y sk rec ję , n azw isk a m eg o ro zm ó w cy n ie p o da ję .
—  Jak i je st zd an iem  p an a —  s to su n ek rząd u  

M u sso lin ieg o d o sp raw * p o lsk ich ? —  zap y ta łem .
—  B ard zo ży cz liw y . W y p ły w a , to zresz tą z  

n a tu raln y ch p rzy czy n , jak z is tn ie jący ch o d d a ­
w n a sy m p aty j p o lsko -w łosk ich , b rak u w sze lk ich  
ta rć , w reszc ie  też i z k o n syd eracji o b ecn eg o  rządu .

—  C zy rząd i o p in ja w ło sk a ro zum ie w sp ó l­
n o ść in te resó w  W łoch i P o lsk i w  k ie ru n k u  u trw a ­

len ia zasad y n ien aru sza ln o śc i g ran ic u sta lo n y ch  
trak ta tam i.

—  Z  p rzy jem n o śc ią p o w ied z ieć m o g ę ... tak  
—  o d p arł m ó j ro zm ó w ca. W b rew ró żny m  p o ­
g ło sko m  W ło ch y p ro w ad zą p o lity k ę p o k o jo w ą , 
a p o k ó j ch cą o p rzeć n a tak iem  u rząd zen iu , jak ie  
je st o b ecn ie w  E u ro p ie .

Jak ie s tan o w isk o m ó g łb y p o w ziąć rząd w ło ­

sk i n a w y p ad ek , g d y b y N iem cy czu jąc s ię d o ­
s ta teczn ie s iln em i w y to czy li sp raw ę rew iz ji n a ­
szy ch g ran ic zach o d n ich ?

—  Jestem  n iem al p ew n y teg o , że W ło ch y  b y  

s ię s tano w czo tem u sp rze i  w iły , p o d o b n ie  jak  
sp rzec iw iają s ię ch ęc i p o łączen ia A u strji z  
N iem cam i.

—  Jak p an p rzed staw ia so b ie w sp ó łp racę  
P o lsk i z Ita lją n a te ren ie m ięd zy n aro d o w y m ?

—  W  p ie rw szy m  rzęd z ie  w sp ó łp racę  tę  p rzed ­
s taw iam  so b ie n a g ru n c ie s to su n k ó w  ek o n o m icz­
n y ch . P o d staw ą s to su n k ó w  h an d lo w y ch m ięd zy  
P o lsk ą a W ło ch am i m o że b y ć p rzed ew szy stk iem  
n asz w ęg ie l g ó rn ośląsk i. Jak w iad o m o  ca łą k o n -  

su m eję w ęg la W ło chy sp row ad zają z zag ran icy ,  
g łó w n ie z A n g lji. K o n su m cja ta w y n o si o k o ło  

1 2 m iljo n ó w to n ro czn ie. O tó ż jeże li rząd p o l­
sk i i k o p a ln ie ś ląsk ie u czy n iły b y ce lo w y w y siłek  

m o żem y u sad o w ić s ię z n aszy m  w ęg lem  n a  ry n k u ,  
w ło sk im , Jasn em  zaś je st, że s to su n k i h an d lo w e  
zn a jd u ją w y raz ró w n ie ' i w  p o lity ce i w e  w sp ó l­
n y ch p o czy n an iach  m ięd zy n aro d o w y ch .

—  Jak a je s t ro la P o lsk i w  s to su n k ach  p o m ię ­
d zy W io ch am i a M ałą E n ten tą?

-  W łaś  □ iw ie to W ło ch y n ie u zn a ją M ałe j j 
E n ten ty jak o tak ie j Z  k ażd em  jed n ak p o szcze- 
g ó ln em  p ań stw em  s tara ją s ię zach o w ać jak n a j­

lep sze s to sp n k i. P o g ło sk i zaś jak o by M u sso lin i 
p rzy p o m o cy  P o lsk i u siło w ał ro zb ić  M ałą  E n ten te , 

n ie są m o jem zd an iem p raw d z iw e . N ie w  ty m  
też ce lu m in . Z alesk i p rzy jech a ł d o R zy m u .

—  C zy is tn ie je w e W ło szech p ro p ag an d a  
p o lsk a i jak s ię o n a p rzed staw ia? —  zap y ta łem  
n a zak o ńczen ie w y w iad u .

—  O w szem , p ro p ag an d a p o lsk a is tn ie je w e  
W ło szech . O p ró cz p ro p ag an d y , jak ą z n a tu ry  

rzeczy u p raw iać m u si n asze p o se ls tw o  w  R zy m ie  
w y b itn ie jszą ro lę o d g ry w a w  ty m  k ie ru n k u T o ­
w arzy stw o W ło sk o -P o lsk ie , zn an e p o d n azw ą  

„A sso c iaz io n e Ita lja z P o lo n ia .” N ależy d o n ie - i 

g o zaró w n o sze reg w y b itn y ch W ło ch ó w  jak i 

P o lakó w . T o w arzy stw o to is tn ie je ju ż o d  
d w ó ch la t i u rząd za o d czy ty p ro p ag an d o w e, 
k o n certy , o d p o w ied n ie ak c je sp o łeczn e i t. d . 
Ż ało w ać ty lk o n a leży , że n ie ży je ś . p . p ro feso r  

P alm ie ri, jed en z n a jw ięk szy ch  n aszy ch  p rzy jac ió ł 
w e W ło szech , k tó ry b ard zo  w ie le p isał  w  ró żn y ch  

czaso p ism ach o P o lsce i w o g ćle w szęd z ie , g d z ie  
m ó g ł p ro p ag o w ać sp raw ę p o lsk ą. O b ecn ie p ro f. 

L o g e tto d u żo p isze  o  P o lsce  i tłu m aczy m . i. d z ie ­
ła n a jw ięk szy ch  p isa rzy p o lsk ich .

R o zm o w a ju ż w  to n ie n ieo ficja ln y m  p rzeszła  
n astęp n ie n a tem at p o lity k i zag ran iczn e j W ło ch  

i w izy ty m in . Z alesk ieg o w  R zy m ie tu  m ó j w y ­

Zamash na króla włoskiego Wiktora Emanuela.
Piekelna m aszyna na Targach w M edjolanie. -  Bom ba  na torze kolejom ym . 

M aszyna wybuchła na krótko przed przybyciem  króla. — 18 osób zabitych, 

40 rannych. — W  tem pięć kobiet i dwoje dzieci. — W yjazd króla W iktora  
Em anuela z M edjolanu. — W szystkie ofiary wybuchu roypoznane.

Jak nastąpił wybuch?

M ed jo lan . W  p ią tek p rzed p o łud n iem n a  
P iazza G ju lio C esare ek sp lo d o w ała m aszy n a p ie ­

k ie ln a , zab ija jąc 1 4 o só b i ran iąc 4 0 .
Z am ach b y ł n a jw y raźn ie j sk iero w an y p rze ­

c iw ko k ró lo w i. M im o to k ró l o tw o rzy ł ta rg i m e-  
d jo lańsk ie , a n astęp n ie o d w ied z ił ran n y ch . L u d ­
n o ść w itała w szęd z ie k ró la g o rącem i o w ac jam i. 

M u sso lin i, k tó ry b aw i o b ecn ie w  R zy m ie, zarzą ­
d z ił zn aczn e p o w ięk szen ie s łu żb y p o lity czn e j.  
Z arząd zo n o ró w n ież en erg iczn e ś led z tw o .

W iad o m o ść o zam ach u m ed jo lań sk im  n ad e ­

sz ła d o R zy m u d o p ie ro p o p o łu d n iu i w y w o ła ła  
o g ro m ne o b u rzen ie . P ism a d o m ag a ją  s ię  jak n a j-  

en erg iczn ie jszeg o  ś led zw a .
M ięd zy o fia ram i zam ach u m ają s ię zn a jd o ­

w ać d w aj b arsa lje rzy o raz zn aczn a liczb a k o b iet 
i d z iec i. Z ap o w iedz ian e p rzed staw ien ie g a lo w e  
zo steło o d w o łan e .

W ed łu g w iad o m o śc i z g o d z in p o p o łu d n io ­
w y ch , liczb a o fia r zam ach u p o d n io sła s ię d o 1 6  

o só b , g d y ż d w ie c iężk o ran n e o so b y zm arły . 
Z  p o śró d ran n y ch je szcze cz te ry o so b y zn a jd u ją  

s ię w  n ieb ezp ieczeń stw ie ży c ia . P o m ięd zy  zab i­
ty m i je st 5 k o b ie t i 2 d z iec i, p o za tem  5 żo łn ie rzy  

z p u łk u s trze lcó w  a lp e jsk ich , k tó rzy u trzy m y w ali  
k o rd o n n a u licy .

P ism a s tw ie rd zają , że zam ach ten n ie je s t 
d z iełem  o d o sob n io n em , lecz częścią ro z leg łeg o  

p lan u te rro ry sty czn eg o . P rzy p o m in a ją p rzy tem  
zam ach k o m u n is ty czn y , jak i m iał m ie jsce p rzed  

k ilk u la ty i s tw ie rd za ją , że W ło ch y  ó w czesn e  n ie  
są W ło ch am i d z is ie jszem i, g d z ie  m o żn aby  p o d o b ­
n e ak ty u p raw iać b ezk arn ie .

Panika na m iejscu zbrodni.

M ed jo lan . W y b u ch  m aszy n y  p iek ie ln e j s trza ­

sk a ł ca łk o w ic ie w ielk ą p o d staw ę la ta rn i, w  k tó ­
re j b y ła u k ry ta m aszy n a . O d łam k i m aszy n y  
p iek ie ln e j i k aw ałk i lan ego  że laza z p o d staw y  la ­

ta rn i ro z rzu co n e zo stały w  b ard zo sze ro k im  p ro ­
m ien iu . T łu m rzu c ił s ię d o u c ieczk i, łącząc  
o k rzy k i trw o g i z jęk am i ran io n y ch , w zy w ający ch  

p o m o cy . N a z iem i p o zo sts ło k ilk an aśc ie tru p ó w  

i zn aczn a liczb a o só b o k ry ty ch ran am i.
P ew ien żo łn ie rz z 5 p u łk u s trze lcó w a lp e j­

sk ich m ia ł ro ze rw an y b rzu ch , z k tó reg o  w y p ad a ­
ły w n ętrzn o śc i. G ło w a jak ie jś d z iew czy n k i b y ła  
zu p e łn ie zm iażd żo n a. W k a łu ży k rw i leża ł  

jed en z ag en tó w  p o licy jn y ch , a k o ło n ieg o tro je  

c iężk o ran n y ch  d z iec i.
N iezw ło czn ie zo stała zo rg an izo w an a ak c ja  

p o m o cy d la ran io n y ch ; sp o k ó j p rzy w ró co n o n a ­

ty ch m iast. F u n k c jo n arju sze s traży  o g n io w ej, C zer­
w o n eg o K rzyża o raz m ilic ji p rzew ieź li ran ion y ch  
sam o ch o d am i d o szp ita li. O  g o d z . 1 7 liczb a za ­

b ity ch w y n o siła I 5 o só b .
B u rm istrz m iasta  M ed jo lan u  w y zn aczy ł  1 0 0  0 0 0  

liró w  za w y k ry cie sp raw có w  o h y d n eg o zam ach u .  

so k o p o staw io n y ro zm ó w ca w y p o w ied z iał w ie le  
c iek aw y ch u w ag o k ie ru n k ach i ce lach  ek sp an sji 

w ło sk iej, jak ró w n ież zb ił n iek tó re w y w o d y p ra ­
sy zag ran iczn e j, d o ty czące k o n fe renc ji m in . Z a ­

le sk ieg o z M u sso lin im .
O k azu je s ię  w ięc, że k o n fe ren c ja  U  b y n a j­

m n ie j n ie w p ły n ie i w p ły n ąć n ie m o że n a  
ro z lu źn ien ie  s to su n k u P o lsk i d o  F ran c ji i B i­
czem  n ie zag raża p o k o jo w i eu ro p ejsk iem u ,  
p rzec iw n ie  zm ierza  k u  jeg o  u trw a len iu . S tw ie r­

d zen ie teg o fak tu u w ażam  za n a jw ażn ie jszy m o ­

m en t m o jeg o w y w iad u .
L . R o m — sk i.

M u sso lin i o trzy m ał w iad o m o ść o zam ach u  

p rzez te le fo n . P rem jer w y d ał n iezw ło czn ie jak  
n a jenerg iczn ie jsze zarząd zen ia ce lem w y k ry c ia  
sp raw có w  zam ach u i w y słał n a ty ch m iast d ep esze  

d o k ró la i d o b u rm istrza M edjo lan u .

M aszyna piekielna była um ieszczona  
w latarni.

M ed jo lan . W  u zu p e łn ien iu  in fo rm acy j o  w y ­

b u ch u , jak i n astąp ił p o d czas u ro czy sto ści o tw ar­

c ia ta rg ó w  m ed jo lań sk ich , zazn aczy ć n a leży co  

n astęp u je :
E k sp lo z ja n astąp iła o g o d z . 1 0 ran o k ró t­

k o p rzed o fic jaln em o tw arc iem  i sp o w o d o w an ą  
zo sta ła p rzez m aszy n ę p iek ieln ą , u m ieszczo n a w  

p o d staw ie la tarn i n a p lacu Ju lju sza C ezara . P o  
ty m  w y p ad k u k ró l, k tó ry p rzy jech a ł ran o n a  

in au g u rac ję ta rg ó w , p rzew o d n iczy ł u ro czy sto ści  
o tw arc ia i zw ied z ił te ren  ta rg ó w , za trzy m u jąc s ię  
w  w ażn ie jszy ch p aw ilon ach . P ro g ram d n ia n ie  

zo stał zm ien io n y . N ie o d b y ło s ię  jed y n ie  p rzed ­
s taw ien ie w  tea trze S ca la . P o lic ja  p ro w ad z i en er­
g iczne d o ch o d zen ia. Jak d o n o szą , w śró d zab i­

ty ch  w ięk szo ść s tan o w ią k o b ie ty i d z iec i.
M ed jo lan . W ed ług  czy n io n y ch  tu p rzy p u sz ­

czeń zam ach zo sta ł p rzy g o to w an y  w  sp o só b n a ­

s tęp u jący :
L atarn ie u liczn e m ają u sw ej p o d staw y m a ­

łe o tw o ry . S p raw ca zam ach u , k tó ry b y ł z p ew ­
n o ścią p rzeb ran y za fu n k c jo n ariu sza zak ład ó w  

e lek tro tech n iczn y ch p o d p re tek stem n ap raw ien ia  

la tarn i u staw ił w  je j w n ętrzu m aszy n ę p iek ieln ą  

z zeg arem .
Owacje ludności na cześć króla.
M ed jo lan . O g o d z in ie 2 ,3 0 p o p o ł. k ró l 

o p u ścił p a łac k ró lew sk i w  o tw arty m au to m o b ilu  
w  to w arzy stw ie b u rm istrza i u d a ł s ię d o in s ty tu ­

tu lek a rsk ieg o . W  czasie u ro czy sto ści b y l o n o -  

w acy jn ie w itan y p rzez lu d n o ść , k tó ra  tłu m n ie w y ­

leg ła n a u lice .
Zabici i ranni.

B ern o . S zw ajc. ag . te leg r. d o w iadu je s ię , że  

liczb ;?, zab itych p o d czas zam ach u w M ed jo lan ie  
w zro sła  w  c iąg u  p o p o łu d n ia d o 1 6 o só b , p o n iew aż  

2 c iężk o ran n e o so by zm arły . C zte ry d a lsze c ięż ­

k o ran n e o so by  w alczą ze śm ie rc ią . W śró d o fia r  
zn a jd u je s ię 5 k o b ie t i 2 d z iec i.

Bom ba na forze kolejowym .
L u g an o . D zienn ik i d o n o szą z C o m e, iż  p rzed  

o d e jśc iem  p o c iąg u , k tó ry m  m ia ł jech ać M u sso li­
n i zn a lez io n o n a to rze b o m b ę . W  zw iązk u z  
tem  aresz to w an o  p ew n eg o o so b n ik a , p o d e jrzan e ­

g o o k o n sp irac ję .
W iedeń . W ed le d o n iesień z L u g an o d o  

d z ien n ik ó w  tu te jszy ch , w  p o b liżu  s tacji C o m o za ­

trzy m an o p o c iąg , k tó ry m  m iał jech ać p rem jer  

M u sso lin i. P o c iąg  za trzy m an y zo sta ł d la teg o , że  
p rzed p rzejazd em  p o c iąg u  zn a lez io n o  n a szy n ach  

b o m b ę . D ru t o d te j b o m b y p rzep row ad zo n y  b y ł



d o  k ry jó w k i, p o ło ż o n e j o k o ło  s z y n . W  k ry jó w c e  

te j z n a lez io n o m ę ż c z y z n ę , k tó re g o n a ty c h m ia s t 

a re sz to w a n o . Id e n ty c z n o ś c i je g o  n ie s tw ie rd z o n o .

R z y m . O fic ja ln ie  z a p rz e cz a ją  tu  w ia d o m o ś c i  

o z n a le z ie n iu  b o m b y  n a lo rz e  k o le jo w y m , k tó ry m  

m ia ł p rz e je ż d ż a ć  M u ss o lin i.

Poseł włoski w Warszawie o zamachu.
W a rs z a w a . In te rp e lo w a n y  w  s p ra w ie w c z o ­

ra js z e g o z a m a c h u n a  k ró la w ło s k ie g o E m a n u e la  

p o s e ł w ło s k i s tw ie rd z ił w o b e c  p rz e d s ta w ic ie li  p ra ­

s y , iż z a m a c h , ja k  w y n ik a z o k o lic z n o ś c i, s k ie ro ­

w a n y b y ł w y łą c z n ie p rz e c iw k o o s o b ie k ró la , n ie  

z a ś p rz e c iw k o p re m je ro w i M u s so lin ie m u , k tó ry  

w e d łu g  p ro g ra m u  w  u ro c z y s to ś c i o tw a rc ia T a rg u  

M e d jo la ń s k ie g o  n ie b ra ł u d z ia łu . A a  m a c h  n a  k ró ­

la  p rz e d s ta w ia  s ię , ja k o  a k t  te r ro ru  a n ty fa sz y s to w ­

s k ie g o , d o k o n a n y p rz e z ż y w io ł k o m u n is ty c z n y ,  

lu b s o c ja lis ty c z n y . C e lem z a m a c h u m o g ło  b y ć  

je d y n ie w y w o ła n ie  z a m ę tu w  k ra ju .

Prasa niemiecka o zamachu.
B e rlin . „ B e r lin e r T a g e b la tt” , o m a w ia ją c  z a ­

m a c h n a k ró la W ik to ra  E m a n u e la , tw ie rd z i, ż e  

n a p o d s ta w ie w ia d o m o ś c i d o ty c h c z a s o w y c h , m o ­

ż n a p rz y p u s z c z a ć , ż e z a m a c h te n je s t d z ie łe m  

k ilk u  k ra ń c o w y c h m a lk o te n ó w , k tó ry c h i lo ś ć w  

d z is ie js z y c h  W ło s z e c h  je s t  w ię k s z a , a n iż e lib y  m o ­

Lotnicy niemieccy nie dotarli do Nowego Jorku.
10 innych wypraw transoceanicznych. — Wyprawy polskie. Wkrótce wyru 

sza na podbój Atlantyku znany kap. Orliński.

„Bremen" wylądował na wyspie zato­
ki Saint Lawrence.

L o n d y n . R e u te r d o n o s i, ż e s a m o lo t  

„ B re m e n a "  w y lą d o w a ł  w c z o ra j w ie c z o re m  w  G re e n  

Is la n d  w  m ie jsc o w o śc i, p o ło ż o n e j w p ó łn o c n e j  

c z ę śc i N o w e j F u n la n d ji n a d c ie śn in ą  B e lle Is le .  

A p a ra t d o z n a ł p o w ie rz c h o w n y c h u s z k o d z e ń .

N o w y  J o rk , 1 4 . 4 . S p e c ja ln e z o rg a n iz o w a n e  

p o łą c z e n ie ra d jo w e o  g o d z in ie 3  n a d  ra n e m  p rz y ­

n io s ło w ia d o m o ść , w e d łu g k tó re j s a m o lo t n ie ­

m ie c k i „ B re m e n " , n ie m o g ą c u k o ń c z y ć lo tu  

w z d łu ż w y z n a c z o n e j m a rs z ru ty  z m u s zo n y z o s ta ł  

d o  lą d o w a n ia n a  je d n e j z  w y s e p e k  p o m ię d z y  K a ­

n a d ą a N o w ą F u n la n d ją  n a p o łu d n io w y z a c h ó d  

o d  L a b ra d o ru . W e d łu g  u z u p e łn ia ją c y c h  in fo rm a ­

c ji lą d o w a n ie n a s tą p iło  n a G re e n le y  Is la n d  w  z a ­

to c e S a in t L a v re n c e . W  c z a s ie lą d o w a n ia  s a m o ­

lo t u le g ł le k k im  u s z k o d z e n io m . W s z y s c y trz e j 

lo tn ic y  w y s z li b e z s z w a n k u .

B e rlin , 1 4 . 4 . A g e n c ja W o lffa d o n o s i n a  p o d ­

s ta w ie w ia d o m o ś c i  o trz y m a n y c h o d  b a ro n a H u e n -  

fe ld a  p rz e z N o rd e u ts c h  I lo y d , ż e „ B re m e n " m a  

z ła m a n e ś m ig ło  i s trz a s k a n e p o d w o z ie  s a m o lo tu .  

Z a p a s b e n z y n y  z o s ta ł w y c z e rp a n y .

Lądowanie na lodzie.
L o n d y n , 1 4 . 4 . W e d łu g  in fo rm a c y j, k tó re  tu  

o trz y m a n o  z O tta w y , w y s e p k a G re e n le y  Is la n d  

je s t ta k  s k a lis ta , ż e w y lą d o w a n ie s a m o lo tu  b y ło ­

b y  n a  n ie j n ie m o ż liw o ś c ią . „ B re m e n "  m u s ia ł w ię c

Pieśni kościelne z Wieży Mariackiej.
O d 1 g o m a ja b . r . p o c z ą w sz y ra d jo s ta c ja  

k ra k o w s k a  tra n sm ito w a ć b ę d z ie  c o d z ie ń  w  g o d z i ­

n a c h  p o p o łu d n io w y c h  s ta ro d a w n e  u lu b io n e  p ie śn i  

p o b o ż n e , k tó re n a trą b k a c h  w y g ry w a n e s ą p rz e z  

s tra ż n ik ó w  n a  W ie ż y  M a rja c k ie j: „ S e rd e c z n a  M a t­
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N E L L Y  L IE U T IE R

Zo na Renegata.
5 6 )  (C ią g d a ls zy ) .

—  N ie p y ta s z  p a n i n ic c o s ię d z ie je z H e n ­

ry k ie m  —  rz e k ła p ra w ie z ło ś liw ie .

K le m e n c ja  z n a jd o w a ła  s ię n a  s z c z ę śc ie  w  c ie "  

n iu ,  c z u ła  b o w ie m  w y s tę p u ją c y  n a  tw a rz  ru m ie n ie c ,  

k tó ry b y  ją z d ra d z ił , n a w e t w o b e c n ie u p rz e d z o -  

n y c h .

—  Z b y t z a ję ta b y ła m M a rtą , b y m z d o ln a  

b y ła m y ś le ć o k im in n y m p ró c z o n ie j w  te j  

c h w ili —  o d rz e k ła  z o b łu d ą .

—  A  te ra z ?

—  T e ra z  ra c z m n ie p a n i o b ja ś n ić , d la c z e g o  

p a n  H e n ry k  n ie z n a jd u je s ię p rz y  w a s ?

—  O w  n ie s z c z ę s n y ro z k a z , w y g a n ia ją c y g o  

z k ra ju  u le g ł ty lk o  k ilk u d n io w e j z w ło c e , k o ń c z ą ­

c e j s ię d z iś w ła śn ie —  o d p o w ie d z ia ła p a n n a  

W ik to ry n a .

H e n ry k s k o rz y s ta ł w ię c z c h w ili , w  k tó re j  

s ta n  z d ro w ia  M a rty  z d a w a ł s ię  b y ć m n ie j n ie p o ­

k o ją c y m  i u d a ł s ię o s o b iś c ie d o  E rs te in , b y  w y ­

je d n a ć o d w o ła n ie b a n ic ji ra z n a  z a w s z e .

—  C z y w ie , ż e n ie b ę d z ie m ia ł d o  c z y n ie n ia  

z m a jo re m  R in g e s s e n  ? —  s p y ta ła  K le m e n c ja .

—  N ie w ie m , n ic m i n ie m ó w ił o te rn .

—  A  w ię c , n ic z e g o  n ie d o w ie d z ie liś c ie s ię  

o ty m  d y re k to rz e  ?

—  N ic z e g o  z u p e łn ie  —  o d p o w ie d z ia ła  c io tk a  

W ik to ry n a —  z re s z tą w ie sz  p a n i, ź e  s to su n k i n a ­

ż n a p rz y p u sz c z a ć n a p o d s ta w ie d o n ie s ie ń  p ra sy  

w ło s k ie j , p o d p a d a ją c e j p o d  ry g o ry s ty c z n ą c e n z u rę  

fa sz y s to w s k ą . F a k t, ź e z a m a c h n a k ró la z b ie g ł  

s ię c o d o  c z a s u  z  n ie u d a n y m  z a m a c h e m  n a M u s-  

s o lin ie g o w z m a c n ia w ra ż e n ie , iż m a s ię d o  c z y ­

n ie n ia  z z a p o w ie d z ia n ą a k c ją z b ro d n ic zą k ilk u  

ra d y k a łó w , k tó ra to  a k c ja s p ra w d z iła s ię .

Wyjazd króla Wiktora Emanuela 

z Medjolanu.
Owacje olbrzymich mas ludności.

M e d jo la n , K ró l w ło s k i w s o b o tę w p o ­

łu d n ie u d a ł s ię w  u ro c z y s ty m  p o c h o d z ie  n a  d w o ­

rz e c m e d jo la ń s k i i o d je c h a ł d o  R z y m u . K o n n ic a  

i p ie ch o ta  p e łn iły  s tra ż  p o rz ą d k o w ą . O lb rz y m ie  

m a s y lu d n o ś c i u rz ą d z iły o w a c ję k ró lo w i. K ró l  

b ra ł u d z ia ł w  p o ś w ię c e n iu je d n e g o z e s z p ita li i 

n o w e g o  R a tu sz a .

Wszystkie ofiary wybuchu 

rozpoznane.
Niema wśród nich cudzoziemców.

M e d jo la n . W s z y s tk ie o f ia ry k a ta s tro fy z o ­

s ta ły  ju ż ro z p o z n a n e . N ie z n a jd u je s ię m ię d z y  

m e m i ż a d e n  o b c o k ra jo w ie c . T ro je d z ie c i i je d n a  

k o b ie ta n a le ż ą d o  ro d z in y h a n d la rz a b y d ła  z  M e ­

d jo la n u . K ilk u c ię ż k o ra n n y c h  w  m ię d z y c z as ie  

z m a rło , m . in . m a ry n a rz w ło s k i i n a u c z y c ie lk ą ,  

k tó re j o d ła m k i b o m b y  u rw a ły o b ie n o g i.

w y lą d o w a ć n a  lo d a c h , k tó re m i p o k ry te je s t m o "  

rz e k o ło  w y s e p k i. L ó d  w  te j p o rz e ro k u  je s t je "  

s z c z e d o s y ć s iln y i m o ż e  w y trz y m a ć c ię ż a r  s a m o ' 

c h o d ó w  to w a ro w y c h , k tó re re g u la rn ie  k u rs u ją  p o "  

m ię d z y  w y b rz eż e m  s ta łe g o lą d u  a w y s e p k ą . N a  

w y s e p c e n ie m a w c a le la su , w y s e p k a  m a 8 0 0  m e ­

tró w  d łu g o ś c i, je s t b a rd z o  w ą s k a i w z n o s i s ię n a d  

p o z io m e m  m o rz a n a 8 0 s tó p .

Lotnicy polscy oczekują na odpo­
wiednią pogodą.

D z ie n n ik  Z w ią z k o w y  z C h ic a g o  p is z e  :

Z  p o m ię d z y  ró ż n y c h  p ro je k tó w  p o z a  F ra n c ją  

w y ró ż n ić n a le ż y  c z te ry  p rz y g o to w y w a n ia  n ie m ie c ­

k ie i trz y  p o ls k ie . Z  p o ls k ic h  p rz y g o to w a ń d o  

w e jśc ia  w  s z ran k i p o d b o ju  A tla n ty k u o d  s tro n y  

e u ro p e js k ie j p rz e d e w sz y s tk ie m  z w ra c a ją n a s ie ­

b ie u w a g ę o s ta tn ie p ró b y  p o ls k ic h  lo tn ik ó w  w o j­

s k o w y c h , k tó rz y o s ta tn io u k o ń c z y li p ró b n e lo ty  

w y trz y m a ło śc i n a  lo tn is k u  f ra n c u s k ie m  w V  i l la -  

c o u b la y , m a ją c d o  ro z p o rz ą d z e n ia m a sz y n ę ty p u  

A m n ia t-L o rra in e . L o t d o  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  

p o d e jm ą n a ty m  a e ro p la n ie z n a n i ju ż s z e rz e j w  

ś w ie c ie  lo tn ic y , k a p ita n  O rliń sk i i s ie rż a n t K u b a ­

la , k tó rz y w  ro k u  u b ie g ły m  d o k o n a li lo tu  z  W a r ­

s z a w y  d o  T o k jo  i z p o w ro te m .

Z  ra m ie n ia a rm ji p o ls k ie j p rz y g o to w y w a n e  

s ą  je sz c ze  d w ie in n e w y p ra w y  lo tn ic z e , k tó re  p o ­

d e jm ą  p ró b ę s fo rs o w a n ia A tla n ty k u , o  i le k a p i­

ta n  O rliń sk i n ie w y lą d u je w  S t. Z je d n o c z o n y c h  

k o * , „ K ie d y ra n n e w s ta ją  z o rz e ..." i in n e . T a  m a ­

jo w a tra n sm is ja  b ę d z ie m iłe m  d la ra d io s łu c h a c z y  

u z u p e łn ie n ie m c h a ra k te ry s ty c z n e g o z tra d y c ją  

K ra k o w a z w ią z a n e g o  h e jn a łu .

s z e z e ś w ia te m  s ą p ra w ie ż a d n e , a n a jm n ie j o b ­

c h o d z ą  n a s d z is ia j c i, k tó rz y  p a n u ją n a d n a m i.  

A c h , g d y b y śm y  m o g ły  u c z y n ić ja k  H e n ry k .

—  C ó ż w a m  p rz e s z k a d z a  ? —  s p y ta ła  ż y w o  

K le m en c ja .

—  A lb o ź m o g liś m y o p u ś c ić k ie d y k o lw ie k  

O llw ille r o d  c z a su  c h o ro b y M a rty  ?

C io tk a W ik to ry n a  p o w ie d z ia ła to  p ó łg ło s e m ,  

p ra w ie  c ic h o , n ie ta k je d n a k , b y  M a rta n ie m o ­

g ła d o s ły s z e ć s łó w  je j , a ra c z e j je o d g a d n ą ć .

Z a ra z te ż  rz e k ła u ś m ie c h a ją c s ię s m u tn ie *

—  P ó ź n ie j, c io c iu , ja k  b ę d ę m ia ła  s ię le p ie j;  

w s z a k w ie sz , m ia ły śm y ta k ie  p ię k n e p ro je k ta .. .  

I p a n i b ę d z ie sz z n a m i —  d o d a ła z w ra c a ją c s ię  

d o  K le m e n c ji.

-  0 1 z a w s z e —  o d p o w ie d z ia ła m ło d a k o ­

b ie ta

A lb o ż  n ie k o c h a m  c ię , ja k  w ła sn ą s io s trę ?

—  T a k , ja k s io s trę —  o d rz e k ła ła g o d n ie  

M a rta .

—  A c h , o tó ż i H e n ry k , k tó ry n a s s łu c h a ł.  

C z y to  g o d z i s ię w c h o d z ić ta k c ic h a c ze m  n ie  

u p rz e d z a ją c n ik o g o  ? N ie w ie d z ia łe ś w ię c n ic ,  

ź e p a n i K le m e n c ja  je s t u  n a s  ?

—  P rz e p ra s z a m  p a n ią  —  o d e z w a ł s ię m ło d y  

c z ło w ie k k ła n ia ją c s ię —  d o w ie d z ia łe m  s ię w ła ­

ś n ie o  p rz y b y c iu p a n i i n ie ś m ia łe m  p rz e rw a ć  

ro z m o w y  je j z M a rtą .

K le m e n c ja p o d a ła  m u  rę k ę .

—  J e ź d z iła m k ilk a d n i te m u , a b y  u z y s k a ć  

d la p a n a s w o b o d ę —  rz e k ła u ś m ie c h a ją c  s ię —  

a d z is ia j p a n  s a m  z a p e w n e w y je d n a łe ś ją s o b ie .

Obsermtorfam astrsnomieine 

v Cąstoehowie.
W  n a jb liż s z y c h  d n ia c h  w  C z ę s to c h o w ie  o tw a r ­

te b ę d z ie o b s e rw a to r ju m a s tro n o m ic z n e . K ie ro ­

w n ik ie m  je g o  m a b y ć m a jo r  S k rz y w a ń , k tó ry  z a ­

o f ia ro w a ł z n a cz n ą l ic z b ę in tru m e n tó w .

W obroBie prsed germanis&eją i rugami.
O p o le . W y c h o d z ą c e tu  p is m a p o lsk ie z a ­

m ie s z c z a ją o d e z w ę d o P o la k ó w w  N ie m c z e c h ,  

w y d a n ą p rz e z C e n tra ln y  K o m ite t W y b o rc z y  z  p o ­

s łe m  B a c z e w s k im  n a c z e le . —  O d e z w a  z a z n a c z a ,  

ż e n a le ż y  z  c a łą e n e rg ją  p rz e c iw sta w ić s ię  z a m ie ­

rz e n io m w ro g ó w , k tó rz y d ą ż ą d o  p o z b a w ie n ia  

ro ln ik a p o ls k ie g o  je g o z ie m i. —  N a le ż y d z ia ła ć  

w  k ie ru n k u s p ra w ie d liw e j re fo rm y  ro ln e j, k tó ra -  

b y  n ie b y ła u k ła d a n a p o d k ą te m  u p o ś le d z e n ia  

P o la k ó w . —  O d e z w a  K o m ite tu  z a p e w n ia , ź e  p rz e d ­

s ta w ic ie le p o ls c y  w  p a r la m e n c ie  rz e s z y  n ie m . w a l­

c z y ć b ę d ą z c a łą e n e rg ją o p o le p s z e n ie d o li ro ­

b o tn ik a  p o lsk ie g o  w  N ie m cz e ch .

P. Zaleski u p. Mussoliniego
P . M u s s o lin i p rz y ją ł p . M in is tra Z a le sk ie g o  

n a d w u g o d z in n e j k o n fe re n c ji . O b a j m ę ż o w ie  

s ta n u  ro z p a trz y li p o s p o łu ro z m a ite z a g a d n ie n ia  

o g ó ln o -p o lity c z n e , s tw ie rd z a ją c je d n o lito ść z a s a ­

d n ic z y c h  l in ji p o lity k i o b u  k ra jó w . W  ro z m o w ie  

te j p o tw ie rd zo n a z o s ta ła s e rd e c z n o ść w ło s k o  

p o ls k ic h s to su n k ó w  o ra z o b u s tro n n a in te n c ja  d o  

ic h d a ls z e g o u trw a le n ia . P . M in is te r Z a le sk i  

w rę c z y ł p M u s so lin ie m u  w  im ie n iu p . M a rsz a ł­

k a P iłs u d sk ie g o p o c z w ó rn y K rz y ż W a le c z n y c h  

p o tró jn e g o o k u c ia . D z iś w  p o n ie d z ia łe k o d b ę ­

d z ie s ię d ru g ie s p o tk a n ie p . M in is tra Z a le s k ie g o  

z p . M u s so lin im .

Oiwiideienle p. Uin. Spraw Zagrsniewyeh.
G io in a le d 'I ta lia z a m ie s z c z a ro z m o w ę z p .  

M in is tre m  Z a le sk im , k tó ry m . in . o ś w ia d c z y ł : 

—  W s p ó łp ra c o w a łe m  z p . M u s so lin im  p rz e z 4  la ­

ta , to  te ż n ic d z iw n e g o , ż e d z iś , g d y  k  e ru ję  p o ­

l i ty k ą  z a g ra n ic z n ą P o ls k i z a p ra g n ą łe m  o d n o w ić  

z n im d a w n y k o n ta k t, g d y u w a ż a m , ż e ty lk o  

b e z p o śre d n ia s ty c z n o ść o s o b is ta m o ż e  d a ć to  z u ­

p e łn e  z ro z u m ie n ie w z a je m n e , d o  ja k ie g o  p o w in ­

n y  d ą ż y ć p a ń s tw a w  in te re s ie p o k o ju .

M ó w ią c o s p ra w ie l i te w s k ie j p . M in is te r w y ­

ra z ił g łę b o k ie  p rz e k o n a n ie , ż e z o s ta n ie c n a p o ­

m y ś ln ie ro z w ią z a n a p rz e z  w y z n a c z o n e  w  K ró le w ­

c u  k o m is je i ż e u m o ż liw io n e b ę d z ie n o rm a ln e  

w s p ó łż y c ie o b u  n a ro d ó w .

Wielka katastrofa kolejowa pod Pirytem.
20 zabitych — 30 ranionych.

P a ry ż . C a łe m ia s to p o ru s z o n e  je s t w ia d o m o ­

ś c ią o w ie lk ie j k a ta s tro f ie  k o le jo w e j, k tó ra  w y d a ­

rz y ła s ię p o d s a m y m P a ry ż e m  w  o d le g ło ś c i z a ­

le d w ie 3 0 0  m e tró w  o d  d w o rc a p ó łn o c n e g o . B y ło  

to  z d e rz e n ie s ię d w ó c h p o c ią g ó w . S z c z e g ó ły  

w y p a d k u  s ą n ie ja sn e . D o ty c h c z a s w ia d o m o o  2 0  

z a b ity c h i o k o ło  3 0 c ię ż k o  ra n n y c h .

P a ry ż . B liż sz e s z c z e g ó ły  o  k a ta s tro f ie  k o le ­

jo w e j k o ło  d w o rc a  p ó łn o c n e g o  s tw ie rd z a ją , ż e  p o ­

w o d e m  n ie sz c z ę ś c ia b y ło  z łe n a s ta w ie n ie z w ro t ­

n ic y . P o c ią g  id ą c y z A m ien s w p a d ł n a p o c ią g  

id ą c y z V illie rs -L e B e l. S ta rc ie b y ło  ta k s iln e , 

ż e lo k o m o ty w y  o b y d w ó c h  p o c ią g ó w  s ta n ę ły  p io ­

n o w o d o  g ó ry , a w a g o n y  I -e j i I i-e j k la s y w b iły  

s ię  w  s ie b ie  n a w z a je m  n a g łę b o k o ś ć 5 m e tró w .  

W ia d o m o ś ć  o  2 0  o s o b a c h  z a b ity c h  p o tw ie rd z a  s ię .

M ó w io n o s n i w ła śn ie o p o d ró ż y p a ń s k ie j d o  

E rs te in .

—  G d z ie n ie s p o tk a łe m  ju ż d a w n e g o  d y re k ­

to ra , c o n ie z m ie rn ie u ła tw iło c o fn ię c ie  ro z k a z u -  

w y d a n e g o p rz e z p o p rz e d n ik a . D z iś ?  s w o b o d n y  

je s te m  ja k  d a w n ie j i m o g ę b a w ić w  A lz a c ji , ty le  

i le m i s ię s p o d o b a .

K le m e n c ja  z  p e w n e m  z a a m b a ra so w a n ie m  s łu ­

c h a ła  H e n ry k a m ó w ią c e g o  o  d a w n y m  d y re k to rz e , 

k tó re g o  p rz e c ie ż n ie w y m ie n ił n a z w isk a . C h c ia -  

ła d o w ie d z ie ć  s ię , c h o ć n ie ś m ia ła  z a p y ta ć , c z y  

w ie d z ia ł , ź e d y re k to re m  ty m  b y ł w ła ś n ie  m ą ż je j

W ie d z ą c o te rn u c z u łb y d la n ie j b e z w ą tp ie -  

n ia l i to ś ć ; k tó ż w ie je d n a k , c z y p o m im o c a łe j  

je j n ie w in n o śc i, n ie  p rz e ją łb y  s ię  i d la  n ie j w z g a r ­

d ą , n a ja k ą  z a s łu g iw a ł p a n  S a u v a itre .

P o s ta n o w iła w ię c ro z s trz y g n ą ć n a ty c h m ia s t  

tę w ą tp liw o ś ć .

—  C z y w ie s z p a n  o w s z y s tk ie m c o m n ie  

s p o tk a ło , o d c h w ili ja k e m  p o ż e g n a ła p a ń s tw o ?  

—  z a p y ta ła .

—  W ie m  w s z y s tk o , a ż  d o  z a m a ó h u , k tó re g o ś  

p a n i o m a l n ie  p a d ła o f ia rą  —  o d p a r ł H e n ry k .

—  A ... c z y  w ie d z ia łe ś p a n ja k ie w ę z ły  łą ­

c z y ły  m n ie z m a jo re m  R in g e s se n , z  c z ło w ie k ie m , 

k tó re g o n o s z ę n a z w isk o ? ...

P a n  d ’O llw ille r  z b liż y ł s ię  d o  K le m e n c ji, s p o "  

g lą d a ją c  n a n ią  z  p e łn y m  u s z a n o w a n ia  s m u tk ie m .

—  W ie d z ia łe m  o te rn o d d a w n a  —  o d p a rł  —  

a le to  ty lk o  p o d n o s iło p rz y ja ź ń n a s z ą d la p a n i,  

ta k  n ie w in n e j, a ta k  n ie sz c z ę ś liw e j.

(C ią g  d a lsz y  n a s tą p i) .
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W  S trzem ięc in ie , w  o d leg ło śc i jed n eg o k ilo ­

m etra o d p o łu d n io w . k rań ca G ru d z iąd za , o b su n ą ł 

s ię sto k w y n io słeg o w zg ó rza , w zn o sząceg o s ię 

k ilk aset m etró w n ad p o z io m m o rza , a w y rasta ją­

ceg o z w y b rzeża W is ły , n a p rzestrzen i 1 0 ty s ię­

cy m etr, k w ad rato w y ch . O g ro m n a m asa z iem i 

o b su n ę ła s ię d o W is ły .
P rzy czy n ą k a tastro fy jes t n a jp raw d o p o d o b n ie j 

p o d m y c ie g ó ry p rzez d w a ź ró d ła , zn a jdu jący s ię 

u je j p o d n ó ża .

ŁMi zaeiqgaqta peirezkę.
W arszaw a. W  u b . środ ę w M in iste rstw ie 

S k arb u p o d p isan a zo sta ła p rzez p rzed staw ic ie li 

m . Ł o d z i, p rezyd en ta Z iem ieck ieg o i w icep re­

zy d en ta W ie liń sk ieg o u m o w a o zaw arc ie p o ży cz­

k i in w esty cy jn e j. P o ży czk a w y n o sząca 1 m iljo n  

fu n tó w sz te r lin g ó w u d z ie lo n a zo stan ie p rzez f in an­

s istó w an g ie lsk ich .

Pomoc pny nrzad!&niu święta 3 Maja.
Ju ż d ru g i ro k z rzęd u w y d a je T o w . C zy te ln i 

L u d o w y ch „ Jed n o d n ió w k ę” , w  k tó re j zaw arty jes t 

zu p e łn y m ater ja ł d o u rząd zen ia tak ca łeg o o b­

ch o d u Ś w ię ta N aro do w eg o 3 M aja , jak i sam e j 

w ieczo rn icy w ty m d n iu , o raz p rzed staw ien ia 

am ato rsk ieg o .
W  zesz ły m ro k u „ Jed n o d n ió w k a” zaw ie ra ła 

d o k ład n y o p is ca ło d z ien n e j u ro czy sto śc i i k o m ­

p le tn y m ater ja ł d o w ieczo rn icy w  ty m ro k u w y ­

d aw cy p o ło ży li n ac isk n a o b f ito ść m ater ja łu 

w ieczo rn ico w eg o .
I tak p o m ieszczo n o że 2 0 w ie rszy o d p o w ie­

d n ich d o d ek lam ac ji, k ilk a p ieśn i, k ilk a recy tacy j, 

4 o d czy ty o K ró lo w ej K o ro ny P o lsk ie j, o k o n­

sty tu c ji 3 M aja , o P o lsce P o tężn e j, i D z ień 3 M a­

ja , a d z ień d z is ie jszy .
O p ró cz teg o p o m ieszczo n o d w ie sz tu k i sce­

n iczn e P au li W ęży k „D la  P o lsk i’ * i M arji R en t: 

„G d y zab ły sn ą ł 3 M aj.”
C a ło ść stano w ią o b y d w ie „ Jedn o d n ió w k i.”  

T am teg o ro czn a i teg o ro czn a . O b y d w ie razem 

k osz tu ją z p rzesy łk ą p o cz to w ą 1 .7 0 z ł. k ażd a 

o so b n o p o i .  1 0 z ł. P o n ad es łan iu p o w y ższy ch n a- 

leży to śc i cen tra la T . C . L . (P o zn ań , F r. R ata j­

czak a 1 6 . I . p .) zam ó w io n e „ Jed n o d n ió w k i’ 1 o d­

w ro tn ie n ad sy ła .

Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, d n ia 1 6 k w ie tn ia

— Ulgowe paszporty zagraniczne dla 
nauczycieli. M in iste r o św ia to w y w y d a l o k ó ln ik  

d o n au czy c ie li, w  k tó ry m zaw iadam ia , że u zy sk a­

n ie p aszp o rtó w u lg o w y ch w  sezo n ie b ieżący m 

b ędz ie ła tw ie jsze, n iż w  ro k u u b ieg łym , zw łasz­

cza d la n au czy c ie li języ k ó w o b cy ch .

P aszpo rty u lg o w e o trzy m ają ró w n ież in n i n a­

u czy c ie le , o i le zam ie rza ją w y jech ać zag ran icę 

n a d a lsze stu d ja .

— Sąd Ławniczy w Wąbrzeźnie^ R o z­

p raw a z d n ia 2 8 . I I I.  2 8 r . P rzew o d n iczący S ę­

d z ia P io tro w icz . 1 . M arjan P ią tek z W ąb rzeźn a 

o w y k r. 2 2 .5 0 z ł g rzy w n y , 2 . A g n ieszk a Z aga łka 

z Ł o b do w a o k rad z . 5 z ł. g rzy w n y , 3 . W in cen ty 

N izw an to w sk i z W ąb rzeźn a o w y k r. 1 0 z ł. g rzy­

w n y , 4 . A n to n i K aźm ie rczak z W ąb rzeźn a o  
w y st. § 2 6 3 u k . u w o ln ien ie .

— Obwieszczenie. Na zasad z ie art. 7 9 u sta­

w y o p ań stw o w y m p o d a tk u p rzem y s ło w y m z d n ia 

1 5 . 7 . 1 9 2 5 (D z . U . R . P . n r. 7 9 p o z . 5 5 0 ) p o d a- 

je U rząd S k arb o w y d o p u b liczn e j w iad o m o śc i, 

że n ak azy p ła tn icze n a p ań stw o w y p o d a tek p rze­

m y sło w y o d o b ro tu za ro k 1 9 2 7 zo sta ły ro zes ła­
n e d n ia 1 4 k w ie tn ia 1 9 2 8 r .

T erm in u iszczen ia teg o p o d a tk u w raz z d o­

d a tk iem k o m u n aln y m i 1 0 p ro c , d o d a tk iem n ad­

zw y cza jny m u p ły w a zg o d n ie z art. 8 1 p o w o łan e j 

u staw y , x dniem 15 maja br.
N ieu iszczo n e w  ty m że te rm in ie k w o ty p o d a t­

k o w e śc iąg n ię te zo stan ą b ezzw ło czn ie w d ro d ze 

p rzy m u so w e j z d o liczen iem u staw o w y ch k a r za 

zw ło kę w w y so k o śc i 2 p ro c , m iesięczn ie o raz 
k osz tó w eg zek u cy jn y ch .

O d u sta lo n y ch su m o b ro tu i o b liczo n y ch 

k w o t p o d a tk u m o g ą b y ć w n o szo n e o d w o łan ia 

w n astęp u jący ch te rm in ach (a rt. 8 5 cy to w an ej 
u staw y ) :

1 . p rzez p ła tn ik ó w , o k tó ry ch m o w a w  art. 5 4 

u stęp 2 (p rzed s ięb io rs tw a sp raw o zd aw cze) 

i w art. 8 4 (d o d atk o w e w y m ia ro w e d la 

w szy stk ich in n y ch p ła tn ik ó w ), w c iąg u d a i 

cz te rn astu , l ic ząc o d d n ia n astęp n eg o p o d o­
ręczen iu zaw iad om ien ia ;

2 . p rzez w szy stk ich in n y ch p ła tn ik ó w , n a jp ó źn ie j 
d o d n ia 1 5 m aja b r.

W n iesien ie o d w o łan ia n ie w strzy m u je o b o­
w iązk u u iszczen ia p o d a tk u w  p rzep isan y m te im in ie . 

S p ó źn io ne o d w o łan ia p o zo staw i s ię b ez ro z­
p a trzen ia .

W  m y śl p o stan o w ień art. 8 6 p raw o w n iesie­

n ia o d w o łan ia n ie p rzy s łu g u je tem u p ła tn ik o w i,

S tra t w  lu d z iach p rzy k a tas tro f ie te j d o ty ch­

czas n ie stw ie rd zo n o . U szk o d zon y zo sta ł s iln ie 

ty lk o b u d y n ek res tau rac ji zn a jd u jący s ię n a szczy­

c ie g ó ry .

N a m ie jsce w y p ad k u p rzyb y ł w o jew o d a M ło ­

d z ian o w sk i, p rezy d en t G ru d z iąd za W ło d ek i  l iczn e 

rzesze p u b liczn o śc i z G ru d z iąd za i o k o lic , b o w iem 

S trzem ięc in b y ł p o p u la rn ą m ie jsco w o śc ią w y c iecz­

k o w ą .

k tó ry b ez u d o w o d n ien ia w ażn e j, a n ieu ch ro n n e j 

p rzy czy n y , w b rew p rzep isó w art. 5 2 , 5 4 i 5 5 b ąd ź 

w ca le n ie z ło ży ł zeznan ia o o b ro c ie , b ąd ź z łoży ł 

je p o te rm in ie (k a t. I . I I  h . i I d o V  p rzem .) 

P ła tn icy , k tó rzy w  te rm in ie d o 2 5 b m . n ie o trzy­

m ają n ak azó w p ła tn iczy ch , m o g ą zg łaszać s ię d o 

U rzęd u S k arb o w eg o w  ce lu p o in fo rm o w an ia s ię 

o w y so k o śc i o b ro tu i u sta lon eg o p o d a tk u .

L . 3 0 3 7 /IV /28 .
U rząd S k arb o w y p o d a tk ó w i o p ła t sk a rbo w y ch 

w  W ąb rzeźn ie .

W ąb rzeźn o , d n ia 1 4 k w ie tn ia 1 9 2 8 r . 

N acze ln ik U rzęd u S k arb o w eg o .

— Węgorzyn. (W ieczo rn ica R e lig ijn a) D n ia 

9 . 4 . b r. o d b y ła s ię w  W ęg o rzy n ie sta ran iem szk o­

ły  m ie jsc . W ieczo rn ica re lig i jna , n a k tó rą z ło ży­

ły  s ię : śp iew y , d ek lam ac je i 2 sz tu k i tea tra ln e . 

K ilk a p ieśn i re lig i jn y ch 3 -g ło so w y ch , p o d b a tu tą 

m ie jsc, n au czy c ie la p . R h o d eg o , w y k o n an o b ar­

d zo u d a tn ie . O d śp iew ian ie p ieśn i „O jcze n asz”  

w  k o m p o zy c ji F e l. N o w o w ie jsk ieg o , o b ecn ie n ie - 

u m ilk n ącem i o k lask am i, zm u sil i d z iec i d o p o w ­

tó rzen ia . D ek lam ac je i d w a sz tu k i tea tra ln e p t: 

„P ie rw sza n ag ro d a N ac i” i „D w ie M ary s ie” , b a j­

k a w  trzech o b razach , z ło ży ły s ię n a im p o n u jącą 

ca ło ść . Z a tak m ile sp ędzo n y w ieczó r, w p o d­

n io s ły m n astro ju , n a leży n au czy c ie lo w i p . R h o - 

d em u p o d z ięk o w an ie i u zn an ie , co też ju ż w  cza­

s ie u ro czy sto śc i o b ecn y k s. p ro b o szcz z O rzech o­

w a i in n i w y raz il i

t-— Grupa Górna, p o  w . św ieck i. (O b u d o " 

w ę w łasn e j św ią ty n i). Jak to ju ż p o w szech n ie 

w iad o m o , is tn ie je w  G ru p ie G ó rn e j zak ład m isy j­

n y O . O . b ło w a B o żeg o , g d z ie ró w n ież is tn ie je 

k ap lica . L u d n o ść n asze j w si, n a leżące j d o p ara­

f i i  b zo w sk ie j, sp e łn ia sw e o b o w iązk i re lig i jn e w  

ty m że zak ład z ie , g d y ż k o śc ió ł p araf ja ln y o d leg ły 

jes t stąd o 8 k ilo m e tró w . Jed o ak w szy stk o to  

n ie jes t w y sta rcza jące d la tu t. lu d n o śc i, w sk u tek 

czeg o p o w sta ł z in ic ja tyw y k s. p ró b . L ip iń sk ieg o 

z B zo w a, p ro jek t b u d o w y św iąty n i w  n asze j m ie jsc . 

L u d n o ść m ie jsco w a sp o d z iew a s ię . iż rzecz tak 

d o n io s łe j w ag i w k ró tce p o m y ś ln ie za ła tw io n ą zo­

stan ie czy li że p ro jek t zo stan ie u rzeczy w is tn io n y .

— Tuchola. (N o w a f ig u ra .) P rzed św ię ta­

m i u staw io n a zo sta ła p rzed k lasz to rk iem n o w a 

f ig u ra , zn aczn ie w ięk sza o d p o p rzed n ie j i  p ięk n ie j­

sza. F ig u rę zak u p io n o za fu n d u sze , zeb ran e 
p rzez S io stry .

— Starogard. (P o ża r fab ry k i sm o ły .) W  

d ru g ie św ię to o k o ło g o d z . 2 p o p o ł. w y b u ch ł p o­

ża r w  zab u d o w an iach fab ry k i p ap y d ach . G u tt- 

m an n a p rzy u l. P e lp liń sk ie j. W  n iew y tłu m aczo­

n y sp o só b zap a liła s ię o d k o tła sm o ła , k tó ra 

w  o k a m g n ien iu sp o w o d o w a ła p o żaż ca łeg o za­

b u d o w an ia fab ry czn eg o . A k c ja ra to w n icza b y ła 

z p o w o d u p a lące j s ię sm o ły i p ap y b ard zo u tru­

d n io n a . Z ab u d o w an ia fab ry czn e w raz z w ięk­

szy m zap esn m lep n iku zo sta ły d o szczę tn ie zn i 

szczo n e. S zk o d y o b licza s ię n a 6 0 0 0 0 z ł p o d czas 

g d y zabezp ieczen ie p o k ry je ty lk o  4 0 0 0 0 z ł. P rzy­

p u szcza ln ą p rzy czy n ą p o żaru b y ła w ad liw o ść k o ­

t ła . z 'k tó reg o sm o ła d o stń ła s ię d o p a len isk a .

— Pouiań. (U ro czy ste o tw arc ie M ięd zy n a­

ro d o w eg o T arg u w P o zn an iu .) W o b ec k rążą­

cy ch p o g ło sek , m o g ący ch w  b łąd w p ro w ad z ić 

za in te re to w an ie sfe ry , D y rek c ja M ię jsk ieg o U rzę­

d u T arg u P o zn ań sk ieg o k o m u n ik u je , ze teg o ro­

czn e ó sm e M ięd zy n aro d o w e T arg i w  P o zn an iu 

o d b ęd ą s ię w  o k resie o d 2 9 . k w ie tn ia d o 6 m a­

ja . U ro czy ste o tw arc ie T arg u n astąp i w  d n iu 

2 9 . b m . o g o d z . 9 ,3 0 w  g m ach u rep rezen tacy jn y m 

T arg u p rzy u l. G ło g o w sk ie j.

Wici ąg z OrędtEniliaPciD. nr. 12-go
Instrukcja w sprawie szczepienia 

przeciwospowego.

2 ) Z  p o w o d u zb liża jącego s ię te rm in u szcze­

p ien ia p rzec iw o sp o w eg o u p raszam p p . B u rm i­

strzó w , S o łty só w i P rze ło żo n y ch o b sza ró w d w o r­

sk ich , b y zao p a trzy li s ię w cześn ie w  d o sta teczn ą 

i lo ść in s tru k cy j zach o w an ia s ię d la ro d z in d z iec i, 

p rzy stęp u jący ch d o  szczep ien ia . O d n o śn e in s tru k­

c je o trzy m ają p p . B u rm istrzo w ie , S o łty s i i P rze ło­

żen i o b szaró w d w o rsk ich w  S ta ro s tw ie p o k ó j n r. 3 .

P rzy te j sp o so b n o śc i zazn aczam , że p o d leg łe 

m i u rzęd y w in n y d b ać p rzed ew szy stk iem o to , 

ażeb y żad n a z o só b p o d leg ający ch szczep ien iu 

o ch ron n em u n ie u ch y li ła s ię o d teg o o b o w iązk u .

O so b y , k tó re n ie zg ło szą s ię d o szczep ien ia 

w zg lęd n ie o g lęd z in b ez p o d an ia p rz j czy n y u za­

sad n ia jące j ich n ieo b ecn o ść , b ęd ą szczep io n e 

p rzy m u so w o n a k o sz t w łasn y w p ó źn ie jszy m 
te rm in ie .

N ieza leżn ie o d teg o o so b y te w zg l. ro d z ice , 

o p iek u n o w ie i in n e o so by d o k tó ry ch n a leży 

o p iek a n ad d z iećm i p o d leg a jącem i szczep ien iu 

u leg n ą k a rze p rzew id z ian e j w art. 9 u staw y o  

p rzym u sow em szczep ien iu o ch ron n em p rzec iw k o 

o sp ie z d n ia 1 9 l ip ca 1 9 1 9 r . (D z . P r. P . P . n r. 6 3 

p o z . 3 7 2 ) d o 2 0 0 , lu b w ięce j z ło ty ch lu b aresz­
tem d o 1 4 d n i.

O  i le o k aźe s ię , że szczep ien ie o ch ro n n e 

p rzec iw k o o sp ie n ie d o sz ło d o sk u tk u w  o zn a­

czon y m te rm in ie z w in y g m in y , n a ten czas w y zn a­

czy s ię d o d a tk o w y te rm in szczep ien ia , a k o sz ta 

z teg o w y n ik a jące n a ło ży s ię o d n o śn e j g m in ie .

P o n iew aż w  R zeczy p o spo lite j P o lsk ie j jeszcze 
tu i ó w d z ie o sp a n a tu ra ln a s ię p o jaw ia , trzeb a 

s ię z te rn l ic zy ć , że i d o n asze j d z ie ln icy ch o ro b a 

ta p rzew leczo n a b y ć m o że . W o b ec teg o u p ra­

szam , b y u rzęd y g m in n e i w ład ze p o licy jn e p o­

u cza ły p rzy k ażd ej sp o so bn o śc i o so b y in te reso­

w an e , a zw łaszcza te , k tó re p rzy b y ły z in n y ch 

d z ie ln ic , jak n ieb ezp ieczn ą i za raź liw ą ch o ro b ą 
jest o sp a n a tu ra ln a .

D aw n ie j w  k ażd y m k ra ju u m iera ło ro czn ie 

n a tę ch o ro b ę ty s iące o só b , a c i co w y zd ro w ie li, 

p o zo staw ali o szp ecen i n a ca łe ży c ie , a n ie raz 

p ró cz teg o i o k a leczen i. N ie jed en p o o sp ie o ś lep ł 
lu b o g łu ch ł.

N a szczęśc ie w y n a lez io n o sp o só b w a lk i z tą 
k lęsk ą , sp o só b p ro sty , k tó ry zab ezp iecza o d za­

rażen ia s ię o sp ą n a tu ra ln ą T y m śro d k iem jes t 
„ szczep ien ie o ch ro n n e” .

D o szczep ien ia u ży w a s ię o sp y k ro w ie j- 

p o w szech n ie zw an e j k ro w ian k ą zb ieran e j ze zd ro­

w y ch c ie lą t i o d p o w ied n io p rzy g o to w an e j.

K ro w ian k a jest d la lu d z i n ieszk o d liw ą ro z­

w ija s ię ty lk o n a m ie jscu szczep io n em , n ie p o­

w o d u jąc w y sy p k i n a ca łem c ie le . C z ło w iek zasz , 

czep io n y k ro w ian ką , k tó rem u o sp a s ię p rzy ję ła 

jes t zab ezp ieczo n y n a k ilk a la t o d zach o ro w an ia 

n a o sp ę n a tu ra ln ą , lecz p o k ilk u  la tach trac i tę 

o d p o rn o ść i z teg o p o w o d u p o w in ien p o d d ać s ię 

p o w tó rn em u szczep ien iu . P rzek o n an o s ię , że 

p o w tó rn e szczep ien ie o ch ro n n e p rzec iw k o o sp ie 
n a tu ra ln e j p o w inn o b y ć d o k o n y w an e w  5— 6 la t 
p o p ie rw szem .

P am ię tać n a leży o te rn , że w  k ra jach , g d z ie 

ca la lu d n o ść jes t zaszczep io n a p rzec iw k o o sp ie 

n a tu ra ln e j ch o ro b a ta *  jes t n iezn an ą , n ik t n ie 
ch o ru je i n ie u m ie ra z p o w o d u o sp y .

S zczep ien iu p o d d ać s ię w in n i w ięc w szyscy 

a p rzed ew sży stk iem d z iec i i o so by d o ro s łe , k tó re 

n ie m o g ą w y k azać s ię św iad ectw em , że b y ły  

szczep io n e p o w tó rn ie p rzec iw k o o sp ie ze sk u t­
k iem p o m y ś ln y m .

S zczep ien ie o ch ro n n e , o raz w y d aw an ie św ia­
d ec tw szczep ien ia są b ezp ła tn e .

L . d z . 4 4 4 /28 I I .

S T A R O S T A .

iI

Twardy bruk kamienny zniewala do 
tern większego przy każdym kroku 
wysiłku. Ten, który mimo jakiejś do­
legliwości zmuszony Jest chodzić. 
Już po kilku krokach odczuwa 
zwiększony ból.

Cierpiący na kamienie żółciowe, 
na nerki, nogi I nerwy winni się 
chronić przed brutalnym wstrzą­
sem, Jakiego doznaje ciało przy 
chodzeniu. Najprostszym i najtań­
szym do tego środkiem są obcasy 
gumowe GERSONA.

„BERSOM*1 nie Jest zbytkiem. Jest 
nawet tańszy i 

trwalszy od skóry.

Chód elastyczny 
przedstawia do­
brodziejstwo, któ­
rego nie zechce 
pozbawić się nig­
dy ten. kto raz 

spróbował 
„Bersona1*.



R U C H  T O W A R Z Y S T W ihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
— Wąbrzeźno. Lekcja śpiewu „Lutni" odbędzie 

się w środę, dnia 18 kwietnia. 0 liczny udział członków 
prosi Zarząd.GFEDCBA

Jak to gospodarz Ambroży QruszKa ustalał 
dobrej rady swego sąsiada ^awła Imbra 

i stał się zammożny człowiekiem.

Patrzcie tylko, Maciej swe patyki porozgra- 
dzał murkami na jedną cegłę i to na oko licząc 
I i pół metra wysokiemi. Wiecie sąsiedzi, jabym 
te mury zaraz porozwalał i dał w ich miejsce 
drzewo. Bo po pierwsze: zawsze drzewo ciepło 
dłużej trzyma, prędzej się rozgrzewa otaczającem 
ciepłem, po drugie: przegrodę z desek nie robi 
się szczelną i oto właśnie idzie, by powietrze i 
u dołu i u góry szybciej się zmieniało, a tern 
samem powtarzam i przypominapi to, co przed 
tygodniem powiedziałem.

„Tak, ale drzewo prędzej zgnije i świnie te 
deski raz dwa pogryzą*, wtrąca Stach.

„Toś sobie sam winien, bo i na gnicie jest 
sposób i na ogryzanie, w pierwszym wypadku: 
dobrze deski posmaruj karbolineum, a na obgry­
zanie, to ci coś powiem: ty świnie źle żywisz, jej 
organizmowi czegoś brak, jej natura się o coś 
dopomina i szuka gdziebądź, u ciebie: w deskach 
Lecz o tern innym razem pomówimy, przypom- 
nijmi, gdybym zapomniał.

Podłogę widzicie w tym chlewie z cegły na 
płasko kładzioną i cementem fugowaną. Nie jest 
to co prawda idealna podłoga, bo stosunkowo 
jeszcze zimna, lecz też nienajgorsza. Dobrze jest 
gdy pod cegłą da się warstwę żużli, które two­
rzą izolację ciepłą i suchą. Drzewo nie nadaje 
się na podłogę, bo wchłania w siebie płynne 
odchody i szybko ulega zniszczeniu, bruk jest 
też nie dobry ponieważ ziębi, a w szpary pomię- 
' zy kamienie wsiąka gnojówka, która tam się 
dobrze konserwuje, no i mamy wtenczas w na­
szych chlewach te sławne zapachy amoniaków 
i t. d.

Wprost zabójczą jest podłoga z cementu 
lub betonu, są to bowiem najzimniejsze materja- 
ły, które nawet piecem trudno rozgrzać. Na ta­
kiej podłodze chowają nam się potem prosięta 
krzywe, kulawe i z popuchniętemi kończynami. 
Toć, sąseidzi, na własnej skórze doświadczyliście 
tego na wojnie, boście leżeli i spali na ziemi i 
na cegle i na cemencie i na deskach, to przy­
znacie, że najznośniejszą była jeszcze cegła, a 
wprost kwapowym, ciepłym materacem wydawa 

ła się wam goła, drewniana podłoga, gdy rozma- 
te okoliczności zmuszały was byście na niej 
spoczywali.

Patrzcie dalej: od ganka są patyki żełaznemi 
kratami odgrodzone, jest to niezłe, bo trwałe i 
osiągamy tym sposobem dobrą wentylację przy­
ziemną w patykach.

Świnie widzą co się na gankach i wkoło 
nich dzieje, oswajają się, ni' potrzebnie się nie­
pokoją, co zwykle bywa, gdy je trzymamy w 
takich szczelnych klatkach jak w więzieniu.

Patrzcie tylko, ani jedna z nich się nie ru­
szy, mimo tak wielkiej liczby ludzi tu zebranych 
wcale na nas nie zważają, bo wiedzą że im nic 
nie damy, jeszcze bowiem nie nadszedł czas ich 
paszenia, wiedzą też, że im nic złego nie zrobi­
my.

Ten spokój dla świń jest bardzo ważny, gdyż 
wiemy z doświadczeni®, że spokojna powolna, 
oswojona Świnia, z którą się łagodnie obchodzi­
my jeszcze raz tak szybko i dobrze się tuczy, a 
więc w tern nasza korzyść.

To są takie, niby małe a ważne drobnostki.
Karyta widzimy tu dobre, glazurowe, zawsze 

czyste apetyczne. Zupełnie nie nadają się kory­
ta cementowe lub drewniane; w szczelinach bo­
wiem dla oka nawet niewidocznych, pózostają 
resztki paszy, której świnie wyjeść nie mogą, te 
więc gniją i kiszą. W takich korytach potem 
cuchną te resztki, nie dziwmy się potem, że 
świnie nie chcą żreć. Narzekamy na lichy ga­
tunek świń na to, że chore, wybredne, a powód 
mamy tu jasny jak na dłoni.

Schyl się, bracie, nad takiem korytem i po 
wąchaj, co powiesz?: Rzeczą jest niemożliwą, 
by z tego jakieś żyjące stworzenie pokarm spo­
żywało!

Można co prawda przez bardzo częste podkre* 
ślam: bardzo częste, codzienne — parzenie górą" 
cą wodą, szorowanie, zlewanie wapienną wodą, 
wystawiane drewnianych koryt na słońce temu 
złemu zapobiec, lecz przyznacie się, sąsiedzi, kto 
z was na to się zdobędzie i ma czas na to? Na- 
pewno nikt tego nie zrobi!

A ponieważ już się dzisiaj wcześnie ciemni» 
bo jakoś pochmurno jest i mglisto i mi tu Właś­
nie na ucho Maciej szepce, że jego zacna i ko­
chana żona nas wszystkich na podwieczorek prosi.

Ciąg dalszy nastąpi,

 

Targowica poznańska.
U r z ę d o w e  s t w i e r d z e n ie  k o m i s j i  n o t o w a n i a  c e n

z dnia 13. 4. 1928 r.

Płacono za 100 kg. żywej wagi :

Jałówki i krowy

a) pełnomięś. wytucz. jałówki najwyż. wart.
rzeźnej  _
b) pełnomięś. wytucz. krowy najw. wartości
rzeźnej do lat 7 148—153
c) starsze wytucz. krowy mniej dobre młode
krowy i jałówki  .
d) miernie odżyw, jałówki i krowy;. .... 122—128 
e) licho odżywiane krowy i jałówki  90—100

Cielęta

a) najprzedniejsze cielęta tuczne  170—176
b) średnio tuczone cielęta i najprzed. ssaki . 160-164
c) mniej tuczone cielęta i dobre ssaki . . 2160—154 
d) liche ssaki . . . . •  144—  i

Świnie

b) pełnomięsiste od 120 do 150 kg. żywej wagi 190—192
c) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. żywej
wagi  184—186 
d) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żywej wagi 176—180 
ej mięsiste świnie ponad 80 ker, : 64—170 
f) maciory i późne kastry  ’ 50—180

  

Drukiem i nakładem „Głosu Wąbrzeskiego0 . (B. Szczuka 

Wąbrzeźno. Redaktor odpowiedzialny Bolesław Szczuka 

Wąbrzeźno. Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada

Czytajcie i rozpowszechniajcie 

„Glos Wąbrzeski1*

Przetarg przymusowy.
W dniach niżej określonych sprzedawać będzie egzekutor powiatowy przy 

Pow. Kasie Chorych w Wąbrzeźnie, na pokrycie zaległych składek ubezpieczeniowych 
najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatę gotówką u niżej wymienionych.

Dlatego też winien każdy rolnik nabywać kosy 
w firmie

WSZELKIE INNE FABRVKATy.

1.
u p. Rudnickiego 

w Gzikach

Dnia 23. IV. 1928 r. o godz.

11 -tej przed poł.

1 szafę, leżankę i ze 

gar ścienny.

2.
u ks. Chylareckiego 

w Ryńsku

dnia 23 IV. 1928 r. o godz.

3-ciej po poł.
bufet, kredens

Przewodniczący Wydziału Powiatowego

F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D  R Ę C Z N I E  K U T Y C H  K O S

FI. ADAMCZAK-  PGZHAlł, Ml Król. JiWiji 11
Telefon 56-75 Fabryka istnieje od r.!1835 Adres telegr.: „KO3A “  Poznań 
K u p n o  b e z  r y z y k a , albowiem każdą kasę ręcznie kutą, któraby w użyciu okazała się 
niedobrą, zamienia się b e z p ł a t n i e  i f r a n k a  na ian j. — O dobroci mych k o s  r ę c z n ie  k a -  

t y c h  świadczą najdobitniej polane poniżej 3 z wielu tysięcy listy pochwalne.

Magistrat miasta Wąbrzeźna 
rozpisuje niniejszem

konkurs na JAJA

Wymagana jest dokładna znajomość 
języka polskiego w mowie i piśmie, pe­
wność w liczeniu, beznaganna przeszłość, 
i bezwzględna trzeźwość, oraz stawienie 
kaucji w wysokości conajmuiej 
500 złotych w gotówce lub papierach ! 
wartościowych względnie ztbezpie-; 
czeniu hipotecznem.

Inwalidzi i wysłużeni wojskowi mają 
pierwszeństwo.

Wynagrodzenie według umowy.

Wnioski z własnoręcznie pisanym 
życiorysem należy przesłać do tutejszego 
Magistratu.

M A G I S T R A T
(—) Schwarz burmistrz

masło ń drób kugśuje stale 
w każdej ilości

po najwyższych cenach dzćenn.

Największy dom eksportowy tej branży, 

na Pomorzu

T d .  1 7 4 E . Goetz W ą b r z e ź n o - P o m '

LEKCJI 
gry na fortepianie  

także w godzinach wieczornych, 
udziela

Tamże może się zgłosić dwóch 
kandydatów na organistów

1

West Chicago III., 3. 19. 27. 
R. R. Easton ave U. S. A.

SZAN. PA VIE F. ADAMCZAK
Niniejszom zasyłam Panu serdeczne po- 

dzięKowanie za p zesłanie mi kos z pań­
skiej fabryki do st. Zjodn Ameryki, któ­
re to zamówił mój brat dla mnie w Pol­
sce. Jestem b. wdzięczny Panu za to. Są 
to kosy t>. wyborne jak nod względem 
stali tak i wykończenia. Tutaj takiej 
kosy się nie widzi w użyciu.

Życzę Panu dobrego powodzenia i licz­
nych zamówień kreślę się z szacunkiem

ANTONI JORDANE&
C e n y  n a  r o k  b i e ż , s ą  n a s t ę p u j ą c e :  

c m 6 5  7 0  7 5  8 0  8 5  9 0  9 5

P,50 13,25 14,- 14,75 15,5)
9,59 10, - 10,59 11,- 11,50
6.50 6,75 7,- 7,50 8,-

B
C

10,25 11,-
8,- 8,59
5,75 6,—

11,75
9,—
6,25

SZANOWNA FIRMA
Zasyłam podziękowanie za dohrekosy. 

które otrzy: łem na zamów enie, które 
są do^re w l  -ciu, wszyscy, którzy o- 
trzymali kosy & zadowoleni, ho wszyst­
kie 20 dobrze sie*.

Z poważanism A. WISNIEWSKI' 
Prob. Lubanie, p. Nieszawski d. 18.9.27. 

s z a n o w n y PANIE
Zamówione przezemnie kosy w pań­

skiej firmie w ilości sztuk 20 to jest 8 
kos gatunek B i 12 kos gatunek C, któ­
re w ażyeiu okazały się bardzo dobre, 
za które Panu składam podziękowanie.

Z szacunkiem JAN KALBARCZYK  
Zawady, pocz. Telaki p. Sokołów 16.9,27.

JpFWWWW  IMWWW  ■
Moim Szanownym Kliejentom do ła- $ 

skawej wiadomości, iż na uliey Rynkowej $ 
w domihp. Betlejewskiego

otworzyłem miejsce zakupu

jaj i masła
Największy dom eksportowy na Pomorzu

B. Goets, Wąbrzeźno

u

I 
i

1

Sa mo c h o d y
model 1928

Chevrolet — Ford — Erskć- 
ne -- Dodge — Oakland — 
Pontiac i inne karetki 

i otwarte wozy

na dogodnych warunkach
zaraz na sprzedaż

Wiadomości ul. Wolności 42. Tel 117 <

17,— 17,90 1 8 ,5 0

13,— złotych
9,25 za 1 sztukę

16,25 
12,-

8,50
O b ia ś a i e n i e  c o  d o  g a t u n k ó w  A , 3  i C .

1 9 0  1 0 5  1 1 0  1 1 5  1 2 0

A . gatunek kos ręcznie kutych z soiiugenowskiej stali marki „Kosa Poznańska" lub 
„Kościuszko"

B . gatunek kos ręcznie kutych z soling, stali marki „Bartoszówka o wadze lżejszej
C . gatunek k >s lekkich formy wiedeńskiej {fason mniej kolisty).

Przy odbiorze 1 tuz edaorazow > do ączam 1 kosę gratis
Osełki i wszelkie przypory do kus obliczam korzystnie. Wysyłam za zaliczeniem 
pocztowem to zn., że płaci się za przesyłkę na poczcie. A g e n c i z e  s f e r  w ł o ś ć , p o ż ą d a n i

Pokój
: umeblowany do wy- 
i najęcia. Łisk. zgł. do 
Głosu Wąbrzeskiego

U  c  z  e  ń Młoda

Poszukuję od zaraz 

dwóch 

czdadniMB 

stolarskich,

A. Gander mistrz stolarki-

Willa
z 7 pokojami 

w bardzo dobrym stanie 
korzystnie na sprzedaż 

Wolności 61

może się zgłosić za­
raz lub puźniej.

Igsi. Olszewski
mistrz szewski

Przy Gł. Dworcu nr. 32

£

z ładnym charakte­
rem pisma, obeznana 

z książkowością 
potrzebna.

Sprzedam lub zamienię 
w Grudziądzu lub w 

Wąbrzeźnie zaraz

Zgłoszenia z życiorysem 
i kopją świadectw do 

adm. Głosu

7462

z 12 mieszkaniami 

włącznie 1 nnylegaiacen  
pól iigm  ppksi

Franciszek Noga 
Świede n/w

ul. Klasztorna 12.

Sprzedam zaraz 

gospodarstwo 
około 17 mórg pszennej 
ziemi kompletnie obsia­
nej z żywym i martwym 
inwentarzem; bydynki 
w dobrym stanie. Cena 

podług ugody

Walenty Gutowski
Nieżywięe 3 kim od Dębowej 

łąki pow. Brodnica


